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Pismo to WycLoduI codzicń —̂  
oprócz świąt uroczysfcycb, 
Ogod. 10 przed południenr 

w drukarni 
E T . G IE S Z R O W S R IE G O .

CZWARTEK 14 LUBEGO.

p b e i s u m e h a t a  v

Kwartalna........ złp. 12 *
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O B S E R W A C Y E  METBOŁÓGICZINE

Barom etr dla lepszego porównania zredukowany na O  °  Beaumiura.
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Część Urzędowa.
Ceny zboża w czterech gatunkach na targo­

wicy w Kleparzu przy Krakowie sprzedawanego

Dnia 11 i 12 Lu- 
teog 1832 roku.
Korzec Pszenicy..

—  Zyta......
— Jęczmie:,
— Owsa .

'— Grochu...
— Jagieł....
— Rzepaku
Przekonali się o powyższych cenach zbo- 
i oryginał jak zwykle podpisali. 

cszke. Ifasprzychi.W.G.M. Golębiowski.K./T.

r <OTlilUA k r a j o w a .
- •'Mgnieniu dnia 13 Lutego 1833 

roku, w przytomności osób od rządu do te­
go wyznaczonych, wyciągnięte z koła zosta­
ły numera następujące:.

28. — 78. — 86. — 31. — 27. 
Przyszłe 543 Ciągnienie przypada dnia 

20 Lutego 1833 roku.

Część M$3iiFEędow.a
F R A N C Y A

Paryż 30 Stycznia.
Onegdaj był świetny i nader liczny wie­

czór w Tuilleryawh, a dziś dadzą królestwo 
Ichmość wielki bal dla dworzan, cialr. dy­
plomatycznego i t. d.

Na -wczorajsze posiedzenie izby deputo­
wanych zgromadziło, się tylko 20 członków, 
a to z przyczyny licznych, prywatne osoby do­
tyczących petycyi; ministrowie zajęli prawie 
całą ławkę.

Marszalek Soult był już obecny wczoraj­
szej radzie ministrów.

Dowiadujemy się z Tulonu, pod 24 Sty­
cznia, ze bryg wojenny la Diligente mający 
odpłynąć do Bony, nagły otrzymał rozkaz 
wiezienia ważnych depeszy do Alexandryi.

Znany z czasu restauracyi pan Cottu żą­
da uwoinienia wiłam więzionych ministrów 
Karola X, którzv podług jego. zdania, dla te­
go tylko skazani zostali na dożywotne wię­
zienie, że byli przedmiotem nienawiści lu­
du, którego domaganie zaspokoić musiano.


